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foin icą i zmusili go powrócić do statku parowego,|ehcą gwałtem zabierać krowy, zanim zdołają wysiąść 
który następnie zaczął strzelać do wsi, na brzeg, ja każę powystrzelać krowy,,i wrzucić je do 
RR morza. Następnie ,wystawiałem. mu; .przeszłoroczne 


X KASPA : ; bombardowanie klasztoru który był i będzie schronie- 

ee w wypaktcc Aaa a Z ya niem, dla. własnych ich. krajoweów. i nieprzyjaznych 

3 7 tt ŚL ETET tów inte, E sy. Are ryty” Alegandra. ' Ar= eea ; p Sy 

$ Wire nie zrządziły żadnćj szkody. Niektóre" jego”sza anęielekienu nójesnemć dubornktiro wi yddinira: ludzi innych narodów, podczas żeglugi w interesach 

lipy kanonjerskie zaczęły przygotowywać parę. TY mie Uruena vidnih 36 Cuir zu NRO handla.. Nasto Anglik; tek się. wyraził: »Naczeluik: e= 
7 zerwca, za ANAU  |skadry podwójnieswinien; naprzód «za to; żepowziął 


j Godzina 11 minut 5 po północy. Bombardowańie paisi ide 

nić ponowiło sięz nieprzyjaciel, jak się zdaje; rózbra- „W nzupełnieniu doniesienia mojego JW, Admirało- |myśl- wszczęcia ognia, lubo usprawiedliwia” się tem, 
j* baterję, zbudowaną” przez” niego na skalę: Lon-|V1 Z dnia 18 (30) Czerwca za Nr. 18 0 ukazaniu Się|że wy>pierwsi zaczęliście strzelać, a powtóre, że strze- 
görm i i Anglików około Sołowieckiego Molasteru, „mam $0- |lał długo i nie potrafit zdobyć klasztoru: Nie zasłażył 
| BE Statki, które 28 Lipca" strzelałyśdo Sandhamn, są bie za powinńiość powtórnie donicść: òn na pochwałę.« I w zakończenia rozmowy wyraził 
R ańbrawiańe. i Dnia 21 Czerwca (3 Lipca) Angielski szrabowy o- [się niegrzecznie o przeszłorocznym dowódcy eskadry. 
* Godzina 9 minut 41 % wieczora. Nieprzyjaciel|kręt wrócił do Zajackićj wyspy,o godzinie 5ćj, po po- Powiedziałem mu przytem, że my, ufając w przyczy” 
Stoi na dawnem miejscu i nie”ponawiał działania. ładniu, a za nim wkrótce przybył jedenstatek, parowy jig świętych, modłących się do Boga za klasztor, wie- 
i 1 (13) Szerpnia. ; Francuzki; oba zarzuciły kotwicę o 5 wiorst od mona-|tzymy, że żadna siła nie pokona świątyni; skłoniłem 
Godzina 9 minut 9 z rama. Cała fluta "nieprzyja-|steru i wyszły na tę wyspę, gdzie dowódca Angielskic-|go do uproszenia swojego dowódcy, izby nie wymagał 
Mielska podjęła kotwicę i odpłynęła na poładhie: go statku zapytał, cerkiewnego stróża, posługacza Me-|od nas wołów albo krów i to mi przyrzekł, ale roz- 
(Inwalid Ruski). 


Z Petersbunga, 3 (45) Sierpnia. 
WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE 7 SWEABORGA. 
81 Lipca (12 Sierpnia). 
m Godzina'4 minuta 2 po północy. "O godzinie 16j 
po: północy nieprzyjaciel wrzucił do fortecy T2 race, 
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| | buszprita”przez parostatek .przyholowana. BMIYST 
| Siwsi  (Inwatid Ruski). ©" 


* WIADOMOŚCI Z MORZA BIAŁEGO. 


puje o poruszeniach. i działaniach /mieprzyjacielskićj 
[lotysna-Białóm morzu: 14 ft Sirig 
| eH Statek-parowy Angielski, który. podchodził 47 
Czerwcado wyspy Zajackićj, znowu tamsprzybył i24 


fe 


ia widać przechodzące. mimo statki parowe; ale. myy 
trwając na modlitwie. pokładamy całą naszą nadzieję, 
w Matce Boskićj Orędowniczce cierpiących. « Bs 
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|Lipca, włościanie wsi Niżnój Zołotniey, spotkali. rez 
cztiym ogniem łódź wiosłową; idącą w górę rzeką Zu- 


znają. się na.póezji, tomogę-panu ręczyć, że-Nadw 
chany panie; poeta: nie może jeździć powozami. ani|ślańin: niedługo/zbankrutuje. bots 
nosić eleganckich |-fraków, to- darrno.„ A pan sebiej Księgarz się uśmiechnął, a ja wyszedłem Zatra! 
idź de Bibljotekii to tam może przyjmą. pańskie mo- snąwszy drzwi: za sobą. BW 
giły i upiory, ;-dobrze - przynajmniej, ż takijszumny| -*_— '©ytóżtó pomyślałem sóbie, — tak się zawsze 
tytuł, może się przydać prenumeratorom Bibljotekijgzieje, Ci którzy. drukują już cokolwiek, przywłać 
na przerwanie snu, który im pewno napędzają wszy- zczają sobie monopol literatary, zdaje im się że nikt: 
tkie te mądre artykuły. 24 i opróćz mich .pisać nie może; albo raczćj lękają się, 
— Więc pan nie przyjmujesz? i żeby się nie odkrył jaki większy od nich talent i pra- 
Nie: przyjmaję,s idź młodyomundurkowy wie-|ęfią gó przytłumić w samym zarodku. Ale redakcja 
czu do Bibljoteki, a może: jak: wrócisz stamtąd: i|Bibljoteki nie taką ma być. Słyszałem “że to są Ju“ 
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LITERACI WARSZA WSCY. 
pt rp przez l 9571 
Wacława Szymanowskiego: 
„ (Ciąg, dalszy). 


—+"No... no... widzęsdjabełną pan masz. łatwość 
|bazgrańia wierszy: Arturnaweto są niektóre niezłe, 
mówił” przyglądając Się pilmiój, tylkó: tytuł niedo- 
Fzeczny, za długie "i musi być straszliwie ńudne. —. 
| Niechopan mi tóczostawi, jato przeczytam, popra 
wię, skrócę, to może się da co z tego zrobić: 


—. Ja moich wierszy nie pozwolę, nikomu po- 

| prawiać, odrzekłem z dumą, poezja nie jest utwo: 

em rzemieślnika,. w którym można dać łątę albo 

dziurę zalepie. Jeżeli pan chcesz. przyjąć, to bardzo 

dobrze, jeżeli 'nie, to będę zmuszonym udać się gdzie temi myślami, 
Ro `< |rzony. 154 mèi gie Id9iW Sx01 id A 

— No widzisz; pap, rzekł mi księgarz, wszakże |Bi 


ili 


0 lato? 


Łatwo mi było 'dowiedzićć się o miejscu redakcji, 


A 103 y $ L 38501 AL g] Wd» O 
wakacje ia” jeszcze, miałem wolny, . czas na „te 
19130014, ŁUYJMON SINE i 7 *ł0]2 Ba 01010 
wszystkie bieganiny. + tb 
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i x |Prezydent, rzeczywisty radca stanu, dndrault — pikfśnia tym | ie. Osoby zatem które dotąd nie mogly 
i WIADOMOSCI KRAJOW. 4. kancelarji, dw g 3 Y Negi ośbyś kara bas coal | M | adiz, 
Na uproszenie łaski i pomocy Boga, przy rozpoczynającójj "= Z owagi na małą już liczhę fantów z loterji odbytćj wszelką sposohno: é, Wydanie wód rozpoczynać się będzie 
| się restauracji upadającego kościoła PP. Dominikanek w m [23 korzyść domu przytułku sierot i hbogich staroząkonnych hgodzinię Gćj i trwać do 406j rano. —-Zarządca instytutu, 
| Piotrkowie, dnia 4 (26) Sierpnia r. b, to jest w Niedzielej pozostałych, uskutecznianem będzie wydawanie tychże po-|Feofił Lesinski. ? 
o godzinie wpół do 3ćj po południu, w tymże Kościele PP. czynając od d. 23 b. m. każdodziennie, wyjąwszy Niedziele] — W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 44, 
| Dominikanek, odprawione zostanie Nieszporoe Nabożeństwo:|Soboty i wszelkie święta, od'godziny 4 do 5 po poludmu. wyzdrywiało 44, umarło 46., pozostaje chorych 485. 
| podczas którego solista skrzypek JEGO CESARSKIEJ MÓ-| — W dzienniku belgijskim, /adependance,  czyta- (ef 
ŚCI, p.'Kpólinary Kątski, powodowany uczuciami chrze-|liśmy w tych dniach następującą wiadomość: 
| ścjańskiemii pragnąc przyczynić się do powiększenia skła-| Oszczędna piekarnia w Gandawie, uorganizowana 
dek na restaurację téj Świątyni, wykona stosowna dzieła|przez p. Colson, według systemu przyjętego w Bru- 
muzyczńe. Uproszone zis damy zbierać będą kwestę na|xelli, rozpoczęła swojeistnienie przy najszczęśliwszych 
potoićnióną restaurację. wróżbach. Przedaż jéj powiększa się codziennie o 300 
PI NAJWYŻSZYM rozkazem, w wydziale służby cywil-|do 400 bochenków. Pomocnicze tego rodzaju zakłady 
nej, ż d. 24 Lipca, członek rady ministra finansów, zwy-|mają.być utworzone wNamar. Liege, Verviers i Brug- 
czajny akódemik CESARSKIEJ akademji nauk, Szambćlan, ges, i dyrekcja towarzystwa: bruxelskiego spodziewa 
2. Padód stanú, książę Wiaziemśki, : ttitanowany został peł-|sję dojść.pod opieką rządu francuskiego, do utworze+ 
s ią cym ACHA tówktzysŁa mińistra | eska narodo- hia takiegoż towarzystwa W Paryża. Już p. Mague; 
Jegor przy uwa mienia go p ministerstwa fiqansów. . minister skarby, zażądał raportu w tym przedmiocie. 
| lie W miejsce zmarłego: ś, pi prałata księdza Bartłomieja! Słowem biekarstwo 0 d , ANIRE k arai 
Radziszewskiego, obrany Został: i zatwierdzony w godnościj ©, | : SRISĄAP E? PPZCEGCOG POZYJNIE BIEG JSK PR NA 
p Byka zd i dzieję, nader pomyślnie. : Przedsiębierstwo to pod- 
| admainistratora djecezji Podłaskićj, JW. JK. Józef Twacowski, pag Ję t p M ) ę 3092 I R 
| kanogik, kate, w Janowie. pisało Już kompromis z jednym armatorem w Amster- 
„Magistrat. miastą, Warszawy. Celem wozcżenia pamjąt- damie, iz Anglji nawet otrzymano korzystne, propo- 
| ki obchodu w dniu 5 (17) Października, 4850. r.- jębilęuszu|7Y CJE $ ; 
50-letnićj slużby JO, Księcia Namiestnika Królestwa, Feld-| Przy Bożćj pomocy, dobrych chęciach mieszkańców 
| marszałka brabiego Paskewicza Erywańskiego Księgia War-|lutejszych i należytem zrozumieniu korzyści jaką ta 
|szawskiego w stopniach oficerskich, dozór bóźniczy okrę-|myśl ogółowi i indywidąom przynieść musi, kto wie, 
gów warszawskich złożył za zezwoleniem, rządu w bankufęzy Warszawa nie wyprzedżi Paryża w zaprowadze- 
| Polskjrą kapitał rs. 3,750, jako wieczny fundusz przez gmi-|niu u siebię tego ważnego przedsiębierstwa. W ze- 
| nę „tatejszą  iżraelitów z ofiar dobrowolnych utworzony, Jszłym róku w 44 Nize Przeglądu Roln., redakcja za- 
[z przeznaczeniem procentu co rok przypadającego na wy-|mijeściła wiadomość o pierwszem powzięcju u nas po-| 
.posażónie jednój z panien nieżamożóego stanu, w dniu 5 dobnćj, myśli, dziś możemy dodać że projekt ten 
| Pazera Kàżdėgo'rokw na posiedzeniu magistrśtujzpacznie już postąpił. Bezimienna współka za- 
 przyżnawać się mójące koleją lát, raż kandydśtce wyznania] w; „yje się przez akcje 15-rublowe, ustawa jéj ótrzy- 
| mojżeszowego, dragi raż kandydatca wyżnawia chrześcjań- w zatwierdzenie Wysókiczo Baad 6 na: kabitan 
skiego, z/przyznaniem pierwszeństwa córkom: wojskowych: Bł” LD pilaleka OLot> Ś AU Fo 
RASA aa łach przy tak niskich. akcjach niezbędzie zapewnie. 
Z fundysza tego podobnie» jak <w latach | zeszłych, w r. bł A, liczb h F ipissł 
| przyzodne będzie w terminie wyż/ozoaczonyń wyposażenie {7 7 7aczna Liczna rożmaitego stanu osób podpisąza 
| które, w. r. biz kolei przypada kandydątce-wyżnania mojże-|$!6 Na Jistach osób przystępujących do spółki; Redak- 
Jszowego. Magistrat zatem podając ,o tem do | wiadomości, [ĉja Dziennika przyjęła z chęcią obowiązek przyjmo- 
| informuje zarazem kandydatki chcące korzystać zpowyższę-| Wania w swoim kantorzę podobnych podpisów. 
| gp, fupduszu, iż, winny się zgłosić, piśmiegnie do prezydentaj T7 Wielokrotnie już. pisma tutejsze wspominały o 
| miasta najpóźoiój do dnia 4 (16) Września r. b., i złożyćjkalepdarzu symboliczno-naukowym, ułożonym przez 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
ASN EG EL nyot 

Londyn: 46 Sierpnia. Pan: Lowe, mowy członek 
gabinetu, współredaktor Timesa, w miowie do swoich 
wyborców zapowiedział bliskie „rozwiązanie: parlu- 
wenta. 'Frędek. ten dawno: już byłby wprowadzony 
w wykonanie, gdyby nie usilne starania Izby w. uni- 
niu podania Jocdowi Palmerston - jakiegokolwiek 
pretextu do dega: 
l-re! Wczoraj . w cyrkule Southwark- miał. miejsce 
meeting: 'w interesie pokoju. Pam Passmore Edwards 
powiedział, że wojna jest mistyfikacją i zasadzką ze 
strony:gabineta; iw; końcu zgromadzenie przyjęło re- 
rolucję oświadczającą, że wojna jest niesprawiedliwą 
i że potrzeba położyć jej konięc. 
W Birmiugham odbył się meeting,na którym zgro- 
adziło się 12,00Q ludzi, i na którym potępiano 
wszystkich: człońków. gabinetu sa błędy i niedbalstwo 
w prowadzeniu wojuy, 
— Morńiig Chronicle donosi. że sir J. Baring 
a przyjąć posadę w gabinecie lorda Palmerston. 

(independance Belge). 
AA a ARa Ke di nA: 

| m= W Abisgnji wybuchła: rewolucja. Król Qubi 
tóry rozciągnął swoje panowanie: nad wielu naczel-. 
yikami. pokojeń w górach dotychczas niepodległych. 
został zwalopy: z .trann'i zabity, przez swego: krewne- 
o Cassa; który silną dłonią/pochwycił ster rządu i 
4trzymał jedność królestwa. Dodają, że Cassa przy” 
brał tytał króla arcy+chrześcjańskiego i objawia za- 
miar odzyskania Sudanu, który niegdyś należał do 
państwa Abisynji, deśli to prawdą, Egipt zostałby 


nast ujące dowody swćj kwalifikacji: 4), świadectwo War-]p. Ludwika kupiony a7 Kalendarz ten nabyty przez rinótoc WD kozi bata buge). 


tiio ober-policmajstra, że tak rodzice, kandydatki, jak utejszego księgarza p. ruhling, odbija. się w jednćj : F RAG RA 

i ona sama, są stałymi mieszkańcami tutejszego miasta; Ż)|z znanych chromolitografji za. granicą. Osoby które kd Sde AES P] NistCi HosA ) 

świadectwo przez'dwóch futejszych ' wiarogodńych właści-| mi i i Paryż 17 Sierpnia. Cesarz, wyznaczył z pomiędzy 
składa swego dworu do pozostawania na służbie ptzy 


miały sposobność widzieć rysunek już na kamieniu, 
cieli domów jakiegokolwiek bądź wyzaścia pód względem ch walą go bardzo. SR: 4 e 
królówćj angielskićj przez czas jćj pobytu; hrabiego 
Montebello, p. de Lagrange i: pułkownika Fleury, tu-| 


eni bósai moro rownie kndpdaiwy | -We Oteżynaióny nsęony lt beż. podpisa dny, 
duity przez dozór bóźniczy sptawdzóne i poświadczone; 3) WERE penaanng k dj SNA ai jora pit dzież dwie damy dworu Cesarzowéj panie de Sauley i 
e wici krit kp pe chatą pożar qiyam Pipijoteky WAW ASO) RADYY większego dr yty p ae eat miał wezórajzbana:posłucha- 
się w Anóęa.ja wyposażenie to nie ZAFAŁ,, ZA; przyzągniem grosp i znaczenia, Lb wen RAFA ESR SRSTI o l; w Tailieries a wieczór spędził «w letnićjeez deiu* 
wypłaconóm będzie; leaz ulokowanem będzie w banku, Pol-|?!€- isze do nas następne słowa: dci. il ecogrókiej d'St. Gloud igi ap 
skim mg, progont ma imie i ma; rzece kandydatki, którój przy, |” macje AGO tapiatisge mS p pie zl) aea Za ika na bèls Wersalu bardzo są poszn= 
znanem zostało, a wyposażona tylko procent od sumy po- Krużego: „Chronicon Nortmannorum,« jest pan Ka- pS r tą się bardzo na małą ich ilość wię . 
ifrot Popłoński, mimo więć że pan Włodzimierz Pláterj{ wane; skarżą się ORO bry O E 
cie urzędowym i w. otaczających go sferach. 
| ai Wszędziéprzygotowania:do! jutrzejszój uroczy=. 


sagowćj pobierać będzie z banku, licząc od dnia 5 (17)Pa- CRA wadi 

ździernika r: b. 6ż do dojścia dö pełrioletńóści, ama w a-|2 KSS yy BROK: pomyłkę koi 

systencji opieki ptawnój, kapitał żaś dopiero" będzie mogłojniu ha Nrze Dziennika 180 popełnioną, z przysłowia]  *. 7. Da jn 
odebrać wgóńóżag, gdy Hoth: magistratowi dowód poisia »litera nocet, litera. docet, « prostować pośpięszam.« goar. s ala aeg i aia oi tac atah 
Íza mąż. lub skończenia 25 lat wieka, pómimo miepójścia zaj - — lostytut patentowany wód mineraln"ch, sztućzoych i iesmiernać rę ska y (za.2 000 fe bi tok dzie- 
mąż, a w tazić śmierci przed dostąpieniem tych warunków, |w ógrodzie pałacu Wgo Diickęrt, przy ogrodzie Krasińskich cinnychi zosta w ahini], 3 60 t.. gabinetu jedoćw 
|lecz po przyznaniu wyposażenia nastąpionćj, wyposażeniejistniejący, ma zaszczyt zawiadomić WW. panów doktorów|80. restautatora (w antresotn za 0. fr, Arkadytryum= 
[to przejdzie na rzecz wylegitymowanych spadkobierców|i prześwietaą pabliczność, iż abonament wód mineralńych Ine wznoszą sey dekóracje ustawiają, chorągwie wy 
|wyposażonój. — Warszawa dnia 5 (17) Sierpnia 1555 r.—lw rzeczonym ogrodzie w roku bieżącym do połowy Wrze- rastają prawie z zieMIt ra całej drodze.” Cały” batwar 


| wiedziano mi że o tym czasie najłatwićj pana redai] — Ja tu przyszedłem, rzekłem jąkając się niecojwałem więc go jednym ciągiem, wielce zadowolony 
| ktora głównego zastanę, z .móim manuskryptem za-|bo mi ten pan. w materjalnym 'szłafroku i z miną posz siebie, sra i FOTĘ CY 
| wiązanym świeżo zakupioną wstążeczką, , bostamta|ważną a surową trochę imponował, ja tu przysze» Ale snadź nie wielkie. wrażenie zrobił ma moim 
już się.zbrukała, dzwoniłem, do drzwi w których ńa|dtem żeby oddać panu poemacik który- myślę w Biz interlokutorze, bo zażywszy tabaki, rzekł mi nie wda- 
małej biało lakierowanćj, blaszce, wypisany był czar:|bljotece' Warszawskićj umieścić, „pac sie dalćj w. żadne dyskusje literacie,. 
nemi diterapi ten czarodziejski dla każdego pPoczysł “2V To pań piszesz poemóta, a- wiele pan liczysz) 7—7 P i WAD artykulów, do druku nie ode: 
[eaiccgoi urrat napis; „Redakcja: Bibljoteki War-llat wieku? -x - bpa ad i ać ka sesja 
szawskićj.* ; l i | a $ —— Pietnasty. członków. im pY 1em jest. przedstawić na 
Porządnie, ubrany służący, otworzył mi drzwi. i na] om No, noy adi pań zaczynasz karjćrę lite- [te sesję artykuły. które tamu isg czytane,» a: dopiero 
zapytanie czy pan redaktor jest w domu,, odpowie=|racką, "inni wtym wieku sami: się uczą dopiero, afPanowie członkowie decydują, czy mają być, przyję: 
dział MLżĘ tak, prosząc zarazem żebym wymienił pan juź chcesz uczyć drugich. —= A jakiż to poemat te czy: odrzucone. Pan: mi zechcesz swój: poemat 
moje inje i nazwisko, i i zę niech micgo pań'ż łaski swojćj pokaże. . pozostawić 'a:ja_go zaraą na przyszłą sesję poddam 
tez R, is przytem . że, mnie Jateres Rozwinąłem moje arcydzieło które dotąd staran- ię o” FEE ry, 3 s M A E 
DI DP REONRI T y OQ gifi Bj 04 3 „|nie zakrywałem czapką i położyłem je na stół. 24, vipo dh TOREN WTA APT i oR M peoe 
4 Po chwili powrógjł służący, i otwierając mi-drzwi 4 T A p ać, bo to kiedysam autor czyta, lepifj się, jakoś wy- 
do;drugiego pokoju, powiedział, mi; > Pan prosi... Pań redaktor uśmiechnął się widząc różową wstą- aję. i og ; D X Ki 
` Wszedłem, deny, 0, |pećżke; wehnowy papier, 1 starann _— Zdaje. mi się że to będzie nićpodobnęm, bo u $ 
Zastałem człowieka w średnim już wieku, sie-|” jaką mabtuskzy pt DA pozepiemy. : as są już członkowie osobno do czytania artykułów 
dzącego na fotelu przed stołem papierami zastawio-| — Trzy. mogiły tupiór, rzekł spogłądając na ty- wyznaczeni. Std0] 
ńym, Miał na sobie piękny jedwabny szlafrók w pal- tuł 1 jeszcze więcćj się uśmiechając, napis zapowia-| — A kiedyż mam się zgłosić do pana? 
my, głowę mu zdobiła czapeczka” starannie krzyżo- dający, pan*widać żapalóny:romańtyk? "| -w Niech pań będzie łaskaw przyjść” ża tydzień, 
wą robotą wyrobióna i żajęty był pisaniem, — '0 tak, panie, odpowiedziałem, nie chcę kre- |tó jaż będę mógł dać panu' rezolucję. W każdym 
Po chwili dokończywszy widać frazesu, położył|pować natchnienia, więzami tych reguł które tylko |razie dziękujemy panu za łaskawą pamięć o nasżem 
pióro na stół, odwrócił się do mnie, uchylił trochęjje przytłamiają. Idé śladem! tych wieszczów którzy |piśtgić “i jeżeli tylko. będzić można,  wydrakujemy 
czapeczki i wskazawszy mi krzesło przy sobie, cze-|nakształt błyszczących świateł w óstatnim dziesiątku poj pański: który nie wątpię że z talentem musi 
kał w milczeniu aż mu objaśnię interes który mniejlat przeszybowali przez naszą literaturę. Se DYE napisańy. 5001 SWiA bór te 
Wk oz RE. mg ZOO AA ; k duż! 0 EZ cr "mas 
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| | przedstawia jakby scenę, na którćj przygotowuje się|prośbom księcia Witorji i pozostał przy swoim wy- 


| —- Aresztowania nie ustają, W departamencie niż-| 


Ma następaie północą. Towarzyszy  Cesarzowi kilku, fałszywa, depesze rządowe: Die. o tem nie donoszą. 
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È "p Ok Re 
są nby mogli sięawanturować bardzo'maprzód/awsze]- 
przedstawienie jakiejś czarodziejskićj pantominy. dziale. |kie cofanie się byłoby niezmiernie niebespięczne, sko- 
Inni ministrowie którzy chcieli pójść za jego przy-|roby trzeba zrzeę się pomocy floty. ` 

jszćj Loary, |ktadem. pojęli także jak niebezpiecznem w obecnych] Wszystko zatem cp zdaje się wykazywać ze środków 
~- Postanowienie rezolwujące ostatecznie interesjokolicznościach byłoby ptzesilenie gabinetowe i co-|przedsiębranych w Warnie, jest to, że gdyby nawet 


: | powozów cesarskich, zostało, już podpisanę. fnęli swoje dymisję, Tylko pan Bruil na kilka dni wy-|odniegiono zwycięstwo „pod Sębastopolem, wypadnie 
|| 


| — Biskup z Nimes zmarł w silę wieko, w skutkajjedzie:z Madrytu za urlopewm./dla: wypoczęcia po życiojsaprzestać oblężenia. i. wycofać armję. zająwszy, stale 
raka, który od dwóch Jat toczył jego wnętrzności, ale|politycznem dorkiórego: nie był przyzwyczajony.  Weltylko Kamiesz, punkt. który został silnie. ufortyfiko- 
| słodycz charakteru, a nawet wesołość biskupa do 0-|wtorek wyjedzie on do Saragossy, stamtąd, jeślinie niejwany. dla dominowania nad morzem, Czarnem,, bez 
Staka-nie opuściły, go.” Śmierć tego prałata powsze-|będzie wymagało jego powrotu ido. Madrytu. odprowa-|potrzeby rozwijania wielkićj siły,i dla zmuszenia, tym 
Ichnie jest opłakiwaną w jego dyecczji, gdzie przypo-|dzi swoję żonę do Biarritz,a sam rhoże się uda do Par|sposobem. Rossji. do, pokoju, : w sposobie najmnićj kon 
minat- tradycje patrjarchałne Fenelona i Cheserusa. |ryża, dla nyładania się osobiście z głównemi. bankie-jsztownym, przez ciągłe trzymanie jéj w'blokadzię, 
Mianowanie jego następcy będzie trudoą kwestją dlaframi, względem sposobów podniesiepia. kredytu bie]. Wen sposób, uczynianoby „zadość honorowi i zyn 
rządu. szpańskiego. Ale przyjaciele pana Bruil obawiają się, 
men Widuin dzisiejszym ministrowie belgijscy pp. fze da niekorzystne. da wyobrażenie: o ludziach poli- 
Dedęker-spraw wewnętcznych:i Mercier finansów, zwi-ftycznych Hiszpanji i woleliby żeby nie jechał do Paz 
|dzili, wystawę przemysła, jutro zwidzić mają wysta-|ryża. 
we sztuk pigknych. P. Ch. Broukere zawiadomitotem] „— Rada.ministrów zatwiendziła, wczoraj wypfaco- 
artystów belgijskich  zoajdujących się w Paryża, „abyjwanie ministra robót poblicznych pana Alonzo Mar- 
się w. tym czasie udali do pałacu wystawy. tinez: o cegulamiuie pracyż Nie wiemy. czy ten! projekt 

— Z.powodu oczekiwanego jutro. przybycia królo-|da skuteczaę rezuliaty i zdoła zapobiedz. w.przyszło- 
'wśj Wiktęrji, Patrig, praypomina o dawaym zakaziejści wszelkim zajściom między fąbrykantami i robotni- 
| rzącaaia bukietów, do powazu Jej Kr. Mości, ;pedawa-|kami. 
uja, prośb na.dredzę i przemawiania da monarchini,| - =: Jeden 2:braci Hieros, młodsży, przybył -wtym 
|wyjąwszy zasspocjaloem pozwoleniem. tygodniu do. jenerał-kąpitana w. Burgos poddając się 

Petycje doskrólowćj augielskićj powinny być skła-|rządowi,. Ponieważ, krok: ten zupełnie dabrowolwie 
u pałacu ambasady angielskićj na przedmieściu|został przez niego uczyniony; niewątpliwie przeło zje- 
św. Hoqorjneza.. j ! i isbjdnaomu zupełoą łaskę. żeby: zaraz ie;sypnął się.grad ich kul. Niedawno dos 

— Cesarz dzić o godzinie Mój w południe wyje-|  Doniesiono Qziś, że dowódca karlistoski Borges, po> „w PO dryn z. trudnością o 
ichał z Paryża do Boulogne koleją żelązną wschodnią Jległ w spotkaniu, z wojskiem (Królowej. Ta wieść jestjpozwolenie zwidzenia przykopów, „ale zamiast, naśla- 
dawać: ludzi ze straży, i nie pokazywać się z,nad przy-, 
kepus podniósł on niego,za wysoko głowę „i natych- 
miast kula strzaskała mu czoło i powaliła. go ua miej- 
sen trupem. 

Jeden.młady:turysta angielski, któremu udato: się 
dostać iaż; do: trzecżćj paraleli, «nie poprzestał ma tem 
i znajdując się blisko pułkownika: Dixon, będącego 
wówczas naostraży, nalegał, aby imi wolno było dojść 
ż do ostatnich” przykopów. w Pułkownik « powiedział 
ja; że powinien uważać się zaszężęśliwegoże.doszedł 
tak daleko, że nie potrzebuje posuwać się dałćj i- że 
narażałby się  bezpotrzebnie.- Nic to „nie pomogło, 
bo gdy pułkownik Dixon został zlazowany, młody 
turysta tak usilnie napierał się jego następcy, że czy- 
niąc' zadość tak/gorącemu życzeńiu, poprowadzanofgo 


rynków bo blukada jest środkiem; powolnym, musi f 
trwać długo; ale, nakłada.ciężkie ofiary na tych któ= i 
rych dotyka. Jeśli tak; będzie istotnie. a wszystkie pan | 
wolne operację jakie obecnie przedsiębierze armja o- | 
błegająca dta uzyskania jak największego bespieczeń- | 
stwa, upoważniająrńas do tegó przypuszóżćriia, w ta- 
kim razie pośrednictwo odzyska śwoją władzę prędzej 
niżby się zdawało obecnie „i, niewiele już słyszyć bę- 
dziemy o wielkich bitwach. 

— Czytamy w /ndependance Belge: 

Piszącnam z: pod: Sebastopola 2. sierpnia. 

Strzelcy rassyjscy: są +ajzręczniejsi ze wszystkich 
jakich: widziałem:i nie nie, ukaże się nad.przykopami, 


| oficerów jego dworu; (dmdependance Beige). 
Królowa angielska przybędzie do Paryża w, towa; | kaaNisbDo abo; PR 

|rzystwie księcia Alberta. księcia Walji i najstarszćj|j -m Paropływ La Płala-przywiózł do Southampton 
księżniczki, tudzież kilka dam honorowych i. kilko|peeztę z ludji wschodnich» 
| wysokich urzędników dworu, W Boalogoe urządzonoj Kongres «w Chili pod dniem 30 czerwca zajmował 
|bardzo ozdobpie wielki wagon, w. którym, zastąwiouejsię ważnemi środkami, między innemi. założeniem 
(bedzie śniadanie, aby nic nie opóźniło podróży kró-|banku. depozytowego w Valparaiso i zbudowaniem ko- 
lowćj Wiktorji. Podróż z Boulogne do Paryża majlej żelaznej z Saint-Jągo do Turla. 

rwać tylko pół czwarićj godziny. Á Wiadomości otrzymane przez pocztę z dndji, dono- 
| — We wtorek 14b. m, minister spraw, wewnętrz-|szą, że, w dniu 4 lipca stan zdrowia lorda, Dalhousie 
nych położył węgielay kamień domu przytałku dlajznacznie się poiepszył. Jeoerał-gubernator zamierza 
robotników inwalidów w. Vincennes. powrócić z Qotasamund do Kalkuty w początku listo- 
— Przy illuminacji doia 15 zdaczył się przypadek|pada, dla adania się następnie do Anglii, po zainstalo- 
dedna piramida zapaliła firankę w oknie pałacu: Rey-fwania jego następcy lorda, Canning. ; 
niere, od:tego: zapaliła. się szopa z sianem, która zu-] ¿i Zaprzeczeją, pogłosce jakoby miała się, tworzyćj ostatnich: transzy pod strażą sierżauta, który się lam 
pełnie spłonęła. , Dalsremu szerzeniu się ognia; pom-|w Kairo armja rezerwowa dla Krymu. ndawał”po: słożbie.. Tam żełnierze radzili mo aby: się 
|pierowie/pałożyłi tamę. — Świetna ambasada złożona z majora, Phecyre, piespokazy wał 'i aby nie kusił strzelców ross sbieh. 
| "W teatrze przy bramię św. Marcina: powstał takżejkapitana:Benna, porucznika Heatsote, któremu pole- kipro niemiara aeos YJ) -i 
ogień, przez nieostrożność maszynisty, który zostawił|cono rozpoznanie brzegów Irawaddy. majora AHan,| Ośówisdóńie © wafości UO A OA k 
palącą się fajkę w kieszepi swojćj sukni. i ię powiesił jako kemisarsa: wojskowego, doktore Foregih, Jako udióle bardziej ciekawość anglika, który'wzi kaj sl 
naikałku, Kilka konewkami wody ugaszono ten pożar. jeografa, pana Aldhon geologa ipana Grest, rysowni- os i trzymając g6 na ręku joshi gobio darya: 


de bi że od 48 godzin dudność Paryża-powię:|ka; miała. wyjechać do,Awy, dla złożenia tamtejsze- , BA b» , maun 
Liczą. że 8 go yza»p óu Królowi wspaniałych podarunków. i rozpoznania parapetu. Nieprzyjaciel mie poruszał sięz anglik więc 


kszyła się o 200,000, dusz. żę | F > 
"Paryż 48 Sierpnia; / Dzisiejszy o Moniteur, zawięra|sytaacji kroju, (/ndependance. Beige), bs rih Is : py a EEAO a 
| postanowienie cesarskie mianujące jenerała Canrobert WIADOMOSCI Z WSCHODU. wod r he R O EZ A 
młodżienieć zaniesiany do ambulansu, nie przeżył swo» 


"Konstantynopol: 26 Lipea. Komunikacja! (między 
Karsem i Erzerum zdaje się: być : zupełnie: przeciętą 
przez Rossjaw, przynajmnićj zupełnie nie otrzymuje: 
my od niejakiego czasu żadnych wiadomości © poło- 
żenia armji tareckićj w Anatolji. 

— Czytamy w Oest, Zig: 
Wskazówki względem sposobu: w jaki. wojna bę- 


senatorem. (lmdcp. Belge), 


H FSZPSA N JA. 

Madryt t2 Sierpnia: Weroraj groziło nam: przesi= 
lenie miuisterjalnć, dziś jest ono usunięte. Nie wiemy 
jak dalece pewne są pogłoski które przypigywałw pa- 
nu Huelwes (ministrowi spraw wewnętrznych) i Fuen- 
tes (sprawiedłiwości), zamiar usunięcia się z gabinetu, w jak 
ale to nie ilega wątpliwości. że pan Brail miał: za-|dzie dałćj prowadzona, coraz SĄ liczniejsze. W tym 
Jmiar zrzec się swego wydziału i wyjechać do Sara+|wzgłędzie'mnićj należy wolęodanę ważności da 

ośsę, miejsca jego zwykłego pobytu. Był' on nie-|dzienników angielskich, które raz okazują się zwąt: 5 l poj. edetpycjwininini d ET 
Edo pad ibwwtakciośii kalni dzienni-|piałemi, drugi raz? znowu marzą 6 zwycięstwach i tam, kre any by, aii kiiy w jej parti» j 
| ków; które widocznie postanowiły obarczać zdrzutami|podbojach niepodobnych do prawdy. Tosco: daje się Pi i t NeT ACA Bip hi i epep i a 
każdego kto stanie u steru, bo każdy pragnąłby byćjsłyszyć we Francji, ma daleko więcćj wartości, po+ 6 Wee SaKOrDU( A Rl i erę pią sd 
[być ministrem. Wszakże nawet pan 'Madoz; człowiek|uieważ tam nie' wolno pisać:tlko o tem, co możespo: PS p: REA el panuje u Anglików, a no ad 
| wysokich zdolności: i progreśista, widocznie atakowa -|dziewać się wyższego! zatwierdzenia „i ponieważ ściślej”Y PE) ardziej dala ia festelność maj Ber duai i 
ny był przeż' dzienniki własnego swego stronnictwa]biorąc, Francja właściwie prowadzi wojnę, bo jćj dą | PT mia lan oli ar. ag rN mey 
ito; z nadzwyczajną gwałtownością. mja przeważa liczbą i siłą. yselngodjku s 8 ; o jar ne paai udka Ok sę Pig ga h j 

Drugim powodem zniechęcenia pana Bruil, jest'nie| Dzienniki wpółarzędowe teza ee tona w bola. ają, ich . jak można najprędzej do tonatintytig- 

owodzenie dobrowołnej pożyczki.  Bezstronnie trze-|porożumiały między sobą, aby zdobycie Sebastopola ; Ji ; Hp Mare 
ba lam przyznać, że okoliczabówi nie są pomyślne: A całości, przedstawić 'jako' rzecz niezupęłnie wpra-| eni rttr R pg jirba 
Chaldraiionędza są to dwaj niespodziewiani :goście:a coj wdzie niepodobną, ale wymagającą nieskończenii ARA, wy: I8IET B di i p bajce m; 0 GA aiai 

większa bardzo niewygodni, ièto najbardziej zamykejwiele czasu. Dla tego to Francuzi przedsiębiorą:czyn: $za ich bı rog ę » ‘Ohe’ bardzo Si ar: i A 
sakiewki, których zdpewnię: Sam duch stronniczy niejiie środki w Warnie: na: przyjęcie tam wielkich mass pakoning najzupełniej py ter pa po 
byłby zdołał zamknąć zopełnie. wojska, dla tego odsyłają Turków | ir zakładają nowe jaciela. a ( dur: }, 4 R 

Mówją także, że w samem łonie gabinetu miałyjobozy. , I Konstantynopol 30 Lipca, . Jego W. RT zy | 
miej$ce niejakie nieporozumienia. Jeden znajważniej-| Żeby myślano 6 dywersji nad Dunajem, jakto zró-|wał Omerowi-paszy trzy bogate He papę 7 ž At 
lszych ministrów miał dać, do zrozumienia. swoimłżnych stron mówiono, to jest rzecz niepodobna do.przy- śnelji i Anatolji, . Mówią, że jeneralissymus gł ię - 
mniej, doświadczonym kolegom, że „czas jaż zrzec się|puszczenia. „Prosta demonstracja: przedsięwżięta z nie-|ci do Krymu tylko obejmie dowództwo mac letha 
złej administracji i że korzystając Z bezkrólewia pra-|wielkiemi siłami, nie miałaby żadnego celu; bo niejarmjami w Azji mniejszej, kAZEJEŃGŃSI wstał 
wodawezego, należałoby się wziąć energicznie: do>uzjulżyłaby armji krymskićj, która sama potrzebuje poz Minister spraw gaaei r Thótveń = 
lępszenia. i reform koniecznie potrzebnych. ~ |siłków dla przedsięwzięcia ważniejszych: operacji. po-|długą konferencję w Terapji z rr laj oli * 
| Gdyby przesilenie wybuchło, trzebaby wszystko najnieważ Rośsja ma dostateczną ilość wojska aby stawić|  Mehmed-Kepresli-pasza, td kaj ki riet 
nowo budować i zdaje nam się, że między wszystkie-|czoło z obu stron. i i {mianowany prezesem rady apran tej fe eh ye 
mi kandydatami do ministerstwa. skarbu nie, ma api] Nie można także myślić "0 (wymierzeniu głównego]pasza, zostali PAROWE i $ vy dor do K aid 
jednego któryby długo, potrafił walczyć przeciw tak |ciosń przeciw Bessarabji,ponieważ $przymierzeninie są] Pan „Benedetti, powr: si ikd: ky j Krym. gg 

i iom-a szczególniej któryby potrafił pod-|z tyłu żabespieczeni i nic mają żadnego cełu przed o-|Cholera, zmolejsza ję, W. f Z NE 
ie wszystkie te chę- |czami Kampańja, w tćj stronie nie ma dla sprzymie= Wiadomości -z-Kryma-są-z 28 lipca. Wielkie burze, 
„ Pan Broil ustąpiłtrzonych żadnego przedmiotu, ponieważ oni za słabi 


jéj rány!“ Nakoniec jeden “podoficer francuski nieda: 
wno przybyły: zostało posłany na straż w przykopach; 

ómimo ostrzeżeń koltgów, podniósł głowę nad parae 
pet ï natychmiast otrzymał śmiertelny strzał. i Í 
| Mógłbym daleko więcej przytoczyć’ tych przykła= 
dów dowodzących jak bardzo zręćzni są strzelcy ro - 
$yjscy, zresztą te wszystkie wypadki spowodowały pó 
fwojenie surowości zakazu zwidzebia transzy 1 Szcze- 
gólnie u Anglików, tak trudno jest: terdz dostać się 


deszcze i duszące upały, powiększają liczbę przypad- 


nieść kredyt Hiszpanji. Na Szczęść 


skanoby możność podawania najkorzystniejszych wa- | f 


A ozn Pass ucz WB" 28 n : 
s SĘ 4 zj t 
ków słabości. = Roboty oblężnicze póstępują z! wielkąjtury. Pamiętasz pierwsze dni srosćieplonćj wiosny:|nych, więcćj ziłobić cię będzie, niż najświetniejsze bry- 


ctiergją, eo noc, z obu strom batetje sypią żywy ogień jgdzie niegdzie w ogrodzie na trawnika, jakiś skromny|fanty. i 
kwiatuszek.'a potém, wolnemistopniamilzin 7 ‘Dziewėzę'ncałowało matkę, i rade odbiega do-gu- 


(Journal de St. Petersbourg). 
w: Ł o SED R 2— Mamo! a ta rosa €o'to ż rana ta! kwiatku tak|wernantki, aby zabrała jéj kólce. 
Genua 14 Sierpnia: Liczba zapadających na chołe-|pięknie słońcem błyszczało! „|| Tymczasem rach wielki” we' dworze pana marszał - 


rę powiększa się tu z każdym dóiem, ale dotąd nie na|- — Oj ty figlarko ! Nie zapomniałaś o tóm. Było tojka. Dopieka się wół cały. i barany dla gromady: W ma- 
wielką skalę. Zaraza ta ókropnie pustoszy Toskawję i|nazajutrz po kupnie kólców. Ty w ogrodzie Wie chcia>|gazynie wódkę odmierzają. Na dziedzińcu WZENIJŚ-sta- 
Legacje. Międży ofiarami tej plagi we Florencji wymie-|łaś zrywać tego kwiatka, że mu tak pięknie” z kilku wia i jeszcze znosi stoły, zydle stołki. Wieśniacy;cjuż: 
niają  księżnę Pońniatowską. kroplami rosy. Powiedziałem wówczas żartując. żejpo słażbie Bożćj, gospodarze, baby, dziewki i paróbL 
NZa przękładem rządu: neapolitańskiego, / kardy-|kiedyś owe kupne brylanty będą tak błyszczyć na to-ley, stroją się pó chatach FEE na uroczystość: "Skoro 
nał Antonelli wprowadził w kodexie karhyim rzym=|bie. Ależ to kiedyś, jeszcze jest dalekie. Cztery mie-|druga po południu uderzy, bal ma się rozpocząć Zal: 
skint bastonáde: jako karę'ża/ kradzież w kościołach, |siące, nie wielką w tobie sprawiły różnicę. Skończy-|tanki ogrodowej, już rośchodzi. się echó wesdłcji ci 
miejscach: zgromadzeń: publicznych i widowisk, w ilo-|łaś dopiero lat 12, i to nie-dawno. harmonijnej muzyki czeskićj, po którćj iłodzież ahi 
śćh'od'45*dv 30 kijów. kom ya Westchnęła Marynia. — Szczęśliwsze kwiatki! ska ma hasać. : al 
Poniewóż śmiertelność w więzieniach w Wielkiem|-' => Że je lada kto zrywa? i że potćm więdną'w dniu) -| Zjazd obywateli był większy niż się spodziewano 
Księstwie Tóskanji niezmiernie się powiększyła, prze- jednem? Są też i najbliżsi sąsiedzi, państwo Radnowicze ONE 
to rżąd *każał wypuścić tia wolność wszystkich Iżej-| — Prawda, prawda mamo! Ale jam sobie pomy-|kaini.” Syna ich tylko Wacława nie było. * Jedynak, 
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szych przestępców. *'36. (Ind. Bel dey.”  |ślała, że to tak długo czekać!" A kwiatuszek zaledwo|ódesłany na naaki do Berlina. Ojciec jego. łubo we 
i = |się rozwinie, już go rosa stroi. Ja mamo’ bardzo lu-|wsżystkiem oszczędny, pójmował przecież użnańą przez 

miesa reinii Nokia bię brylanty? Jeżeli” to ludziom: nie podoba się,” to|ludzi wartość” wyższego ukształcenia umysłu Hanai 
POWIASTKA 09 ) niech 'mama ubierze mię w te kalee, kiedy nikogoniejjakiej bądź umiejętności: dokładnej.  Zamierzył był 

przez i mia. Noszę: te małe złote koleżyczki przy samych u-|sposobić go na doktora medycyny, a to dla tego, że 


szach, że zaledwie dojrzę ich w zwierciadle. widział jak tetni czasy, niektórzy w tem powołaniu. 
—'Słuchojno dziecię" moje: ty” rozsądna Uziew-|wzrastali w byt obywatelski, w dobre stosunki i wipo< 
czyna, ty mię zrozumiesz. Oto w códziennóćm  utrzy= |wszechne u ludzi poważanie. Ale na próżno przekła* 
mania życia; najzdrowsze! są proste pokarmy." Wye|dał żonie, jak miło będzie ich synowi wspómnić rral 
kwiutie, z mocnemi > sosamii owo cukrowe >i migda-|starość, że samema sobie, *bez udziału ze strony ró- 
towe ciasteczka, wanilją zaprawne, ico nam podająjdziców, mógłby podziękować zaniezależność losu; jak” 
w czasie balów, kiedy niekiedy tylko jemy.  Ktolichikiedyś, za ulgę rożńiesioną cierpiącćj ludzkości gdy 
todziennie ożywa, musi "na zdrowiu szkodować: ' Tyjzastużone zbiory ótoczą go, będzie ufniał oceniać tei 
pojaujesz to, Otóż i brylanty thają todoisiebie» Gdy-fójczysty udział. Wszystko" wprawdzie pięknem uzna: 
byś je nie przy obcych nawet, ale zamknięta z gawer-|wała żona; ale w cichym szepcić, powiodło” się jéj 
nantką w swoim pokoju, codziennie nosiła, ileżby o-|przezorńćj uwadze w tych słowach: . 
nie szkody tianiosły twojej czystej aniełskićj duszy! |  —'Och! nie każdemu to godzi się ubiegać © takie 
— Duszy! O! nie mamo: Miie'się zdaje, żerjesz=|na starość wspomnienia!  Matny już ich dosyć idla 
czebym serdecznićj modliła się tak pięknie ubrana. |wnuków po Ś. p. ójcu twoim. Czy chés? aby syn twój 
— Wierzę temii, dziękowałabyś Bogu za brylanty.,|ześzedł dobrówolnie 'ż drogi wyższości, ha jaką ciebie 
które nie każda panienką mieć może. Zpoczątku, mo-|Bóg raczył podnieść? Któryż to z możnych obywateli 
że roiłoby się po główie, że Bóg z upodobania w to-fóddaje syna do szkoły lekarskiej? Ubodła go ta pra- 
bie, obdarzył cię tą szczególniejszą ozdobą; i stąd mo-|wda; poddał się, jak we wszystkićm wpływom żony, 
dlitwa byłaby może serdeczną wdzięcznością; a potem(i siedmastoletni' wówczas paw Wacław, po skońzzo- 
oswojona ź tym blaskiem, uważałabyś go za twój wła-|nych naiikach: w gimnazjum, już jako panicz dósfatób 
sny, to jest: zdałóby się tobie, żety wyższą jesteś isto-|miał jeszcze pracówać, ale nie tia przyszłe mitic? 
tą ind póspalite stworzenie, itze dla tego Bóg racżył | Wysłał goi ojcićc za granicę w towarzystwie dodane- 
zastosować tę błyskótkę do" twojćj jakoby śwartości:|jgo mu ze szkół: krajowych dożorcy, który skończył 
A 'stęąd dziecię moję zgibna pycha..a: i uszczypięła ją|był nauki w Dorpacie. „Wzdychał często pna'znaczne 
matka w bladą twarzyćzkę. ) i ` „|koszta; a znając! wartość pieniędzy u-światd,! ilekroć 
"Wamot «te stkienki co ja codzień noszę, -cze-|razy posyłał je przez pocztę synowi, za pośrednietwem 
miz mię nie psują? Ja widzę że wiejskie dziewczęta|bankiera, o każdćj ekspedycji; całe niechybnie sąsićd- 
nie mają takich, a jednak nie pysznię się: tylko cza-|stwo z ciężkićm westchnieniem zawiadomił” Dla świa» 
sem wstyd przy nich gdy w ogrodzie pielą; że ja'tak|fa; myślał sobie, aby przecież mówiono żem: nie ską* 
ubrana, 1 nie nie robię, “a te boso pracują*w jednych|pił na wychowanie, ten ekspens"ponoszę; niech żelu= 
tylko spódnfezkach; i kiedy ta myśl przyjdzie, to ieh|dzie” wiedzą *ć0 dła nich robię.» Jakoż i'tu przy obie- 
serdecznićj całuję, bo żał mię bierze. A gdyby mię tak|dzie wspomniał nawiasem. o'wczorajszćj korrespun- 
ubierano jak wiejskie, to, zdaje się, mniejbym  ko-|deqcji z posyłką do Berlina. Młodzież znająca ten je- 
chała. Y l 920M0 gó zwyczaj, żartowała sobic po cichu; ale nikt tu ni< 
0! niech żercię: uściskam lube dziecię. Ty po-|komu ńie chybił. "= „0191016494 
małej więzi, nie zazimowały na;polu, począł od trzech ifnisz cv; nie raz mawiałam, że nam kochać nalęży ten] Po czarnćj kawie, Przepraszam, — ozwał się go- 
lat wzywać sich>na bal wiejski. po zupełnie ukończo- lud pracowity, co za kawałek udzielonego im gruotu,|spodarz: —muszę tak drogie dlą. mnie, tak dostojne 'to- 
nych żniwach, Ważna to; dla mich uroczystość, na któ-|poczciwym trudem swoim, siebie i nas żywi. « Ale co|warzystwo na chwilę opuścić, Wypada bowiem powi 
rą marszałek i okolicznych sprasza obywateli. Muzy- do ubioru wiejskiego, w tem rzecz: jest ANNA sssi Mar-|tać moich poczeiwych: włościan i podziękować im za 
a wiejska potrójna, dla każdój z trzech gromad oso-|szałkowa w miłym kłopocie, poczuła nad. sobą try-|zniwa! i zasskończoną wczoraj wozowiege: «*wiooli i 
nna, brzmi po kląbach. na dziedzińcu, a druga, w pała- ut córki, która objawia: i rozum i serce, . Po ucało-| „ — Czy pozwolisz panie marszałku, = przemówił 
Jen. Gdy niekiedy panowie na galerji z fajkami przy waniach jeszcze powtórzonych, pzecze jéj Widzisz prezes.— abysmy wszyscy byli uczestnikami tych po- 
Ikielichach, niedowierzać zdają się tak, nadzwyczajnym moja Mania, że wiejska dziewczyna; jeśli ma jakieś|witań? ol | 
zbiorom marszałka, wzywany bywa stóry bądź z ła- tam szklane paciorki i czerwovĄ wstążkę, a na wiel- lsi bowsztm, bardzo proszę! „Ale tam zajść ma ró». 
nowych, aby, poświadczył. o ilości. kóp. zwiezionego|kie święto żółte buciki, to już bardzo Jest wystrojona:|żnica: pomiędzy: nami... Ja za zdrowie: trzech, gromad, 
boże. Bal taki. w dniu zwykle Biedzielnym,, przecią-|a' gdyby nawet Fodziee jéj; byliiiak bogaciw kapilalik.jwpuie Mey kieliszki wódki, „bo -guspodarzowi to pić 
Izat się, Z przyzwoitą dla włościan ucztą, do późnćj aby mogli sprawić sukienkę podobną dótwojćj.;. to należy, czem, gościa przyjmuje, a panowie raczą ten 
wi noc, pory, Oto dziś właśnie, na ową biesiadę, spo -|$am u nich zwyczaj, „stalszy niż nasza moda, „nie do-|tdast winem spęłnić. a$ W mani 
dziewani: są goście. i twoli im odróżniać się strojem od innych. Pomiędzy 02 Ol weake hie! = kiłkunastu -gwaróie /ozwało 
* Rano, wbiega do pokoju matki wesoła Marjanna|oiemi są takie; którym nie wystarcza na liche pacioFr|się, — Alboż to nie bywało w rozmaitych przygodach 
i zapytuje: ki; a z najbogatszych, żadna ai pomyśli obrylaotacha życia, — przemówił wąsaty, dzielny a potężućj siły pani 
— Co ja dziś wezmę mamo? - te dobrze wiesz ostćm. „Dla tego wcale nie lękam SIę] jGzefat, — żeśmy wypijali nawet po szklance wódki, 
„vom. Biały, batyst Juha moją, Czystość jak w twojój|pychy względem wiejskich dziewcząt... Ale 04 naprzy-|hęz wagi na to Czy przed. obiadem; czy: po nim? Pa 
duszy» naj w łąściwsze, tobie ubranie, | a.i; |. „ptadyeórki! pani sędzioy; niemają brylantów, Są toiniętasz Michasia — wskazał uśmiechem kolegę=sko- 
| m Może gość wię będzie, tylko jak to niegdyś, sami|bardzo dobre: panienki, miłe, przyzwoite; a Któż Zg0-|pg pragnienie dokućzy, a wody nie/ masto co jest pod 
Eenes% modosme: wio dysl e dnie? może byś przy miebesa:) o) 059 dreka <byle się zakropić. — Uśmiechem odpowiedział 
| —0! spodziewamy się ich dosyć. nawet i z dal-| == Mamo! ja przy nich; nigdy ann wspomnę o tych|mu: dawny towarzysz: przygód, bo teżyprzypomniąło: 
szych. Bóg dał niezły urodzaj, to z ludźmi dobremi piękuych rzeczach, i cichutko w.sobie  pożałuję ich tyl- m stanowisku; 1144 
abawimy. się: „Będą 1 żeńcy, jak w rok przeszłym, ze|ko że nie mają takich kolców. o. ziewojąly. b. 
swoją MUZYKĄ. A wasze Czochy, już, po śmiadaniu, | = Poćzękaj! Za.tó że kochasz wiejskiej dziewczęta, 
7 Może pasek błękitny od wujas ką? 085 eo pewnie «Bogu się podoba, może. tobie „choć, cokol a TE OD ro o oda OR 
Weźmiesz go, weżiniesz dzięcię mójć. wiek dogodzę; Te.brylanty, są: twoję, nikt dch sobielśzi. Handel Win Ernesta Nickiego, Przeniesiony rosła? 
- lauti przy właszeżyć nie może. Otóż oddam. je do. waszćj|g na ulicę Miodowa, wprost e tą „RK. Kapucynów, “i 
rafkiiipodiklyez: guwenantki, /z.1óm aby, codziennie |do a a wz szli Ad mdni splen Mi. 
stowiała pudełeczko z niemi otwarte, na stoliky, prze-| <<< cam SZZNIEK POZORÓW 
ciw słońcu, i:ąby ci dozwoliła, dzień, w dzieńydo sylaj „ „TEATR ROZMAJTO, Jutro: Pafnucy i Narcyz. 
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To jego szłachetne upodobanie, a przy nićm urojo- 
ny pomysł © skierowaniu” czarów na użytek ludzki, 
wzięły pódnietę z głównej w nim a zńanćj już słabo- 
ści, 6 'którćj żona przed szambelanem nadmieniła. 
Otoczony w okolicy po większćj części nie zasługą 
przodków, lecz darem losu wzuiesiofiemi domami, pod- 
niósł! się w pychę ż genealogicznego drzewa antena- 
tów swoich.” Długo ż tym blaskiem, na wsi ukrytym, 
bieti Się, a ostatnie odbywszy urzędowanie, marzył 
o stopniu odpowiednim swemu imieniowi.- Ponieważ 
nie jedeń'z dawniejszych przodków jego był kasżtela- 
uem, był i wojewodą, zdało się że słusznie mu nale- 
ży: krzesło senatorskie. + Póczeiwy plenipatent, przy- 
puszezdny «do tych "tajemnych urojeń, objawił "mu 
Szcżórze nie źwałczone | w.tóm trudności; a marzenie 
ńkryte przed: ludźmi, <znikło jak sem łudzący: Wów- 
czas: to*aby przodkować w czemkol wiek; obrał sobie 
spokojny stan'agronoma par emeelience; a dla więk- 
szego po. świecie rozgłosu, kiedyś podać ma myśl; do 
nowegó systemu wychowariia; 'przezodziałające na: on- 
gmia fizyczne zioła, wiadome gmianym zńachorom. 

m £o'dogospodarstwa, istotnie czytuje pamiętniki rol- 
niczęstechnologiczne, kalendarze Warszawskiej: Izy; 
i dawrie Zamojskie z roka 1303 pamiętoiki ekonomi- 

zne. Nadto zaś, wynalazł pomiędzy książkami po oj- 
cu pozostałemi, ustawy powszechoe dlarządu księżućj 
Jabłonówskićj.: wojewodziny  Bracławskićj, w. kilku 
tomikach 4187 roku drukowane... Z takim to zasobem 
wiadomości, wzniósł się szybko 0 dwakroć wyżćj nad 
sąsiadów: pirzez zmniejszenie 0 połowę objętości suo- 
pów. JWłośćianie za to, cojeem g0/ nazywają, widząc 
wtym dowód nie zaprzeczoućj ulgiew dzienaćj;robo- 
cizties /Zapośpiech /zaś całemi,, semjami aby zbiory 
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tern Może kolorowe trzewiczki? 
dj: białe, białe, jak zwykłe do'tańca. 
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r Słuchaj abiółki: tobie bryłan- |< 

y jeszcze nie przystają. Ża Jab azele, Eini 10*60 ie|papatrzyć się na nie, Zobaczymy jak długo ząchiyce: 
nego: Kupiono je dla ciebie; bo się zdarzyły; leoine twojćpotewa, Asna dzisiejszą fetę, oto ci uplatam 
Kié je tobie nie wypada jeszcze. "Na wszystko właści-|wieniec z różyczeko prawda, że prześliczny? . On, przyj DZIŚ pni cie 2. wezorej wpół | 
y-iest czas moja, Manii. Biefzmy WO7 2 Stnićj mat hiwoieh loiadych włosach, w pukle pa szyję spustio- Wszakość wody na WIAR Aoga? Tarti ogona 
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